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A r; .XI/. D nia  a .

MOMUS.
S  oh o t  a Tom ik II. Mca* Listopada.

W czas m uszta rd a  po o b i t iz ie .

F R A S Z K I .

P ism a perjodyczne podobno są do Dyliżansów. 
One muszą wyjść na swó j czas: c z y  m a j ą  podróżnych 
czy niemają, czyli są miejsca zajęte, czyli też pró­

żne;

Prawo i forma prawa, to  jest to  samo jak na! 

W ielkanoc Babka i forma babki.

Wezuwjusz jest prawdziwy kopciuszek, bo ca­
łe  życie kopci a dziś tak mocno, że a/ kawał Eu­

ropy zaswędził.
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Pomyślność zaczyna pić drożdże, a to  ażeby 
jak najprędzej wzrosła na zdrowie.

Dla angielskiej L a d y  najpierwsze w pałacach 
przeznaczają miejsca, u naszych gospodarzy przeci­
wnie: uajczęściej w stajniach, i to  1 a d a  gdzie.

Powiadają że ten a ten  Jegomość mocno się za- 
szargał, jakże to być może? kiedy on zawsze ka­
retą jeździ.

Parasole nie zgadzają się z kalendarzami, i u- 
trzymują że teraz nie jest L istopad, ale Dyszczo- 
pad.

]\owe miasto jest bardzo skromne, prawie bez 
żadnej pompy.

Onegdaj zjadło dziecko konia świeżo na jarmar­
ku kupionego, szczęście ze był z piernika boby dłu­
go brykało.
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W  naszej s to licy  trz y  sto lice razem  w idzieć się  

dadzą. — N ajprzód  ju z  to  W arszaw a, p o tem  Buda  
k tó rą  do P anoram a stawiajat, a n ak o n iec  ta  s to lica , 

k tó rą  w niej pokazyw ać będą.

• r :  i :  .  • \  r  • l  '

N iek tó rzy  księgarze w sw oich b ib ljc tek ach  są 

tak , jak E u n u ch y  w S era ju .

K iedy tez  m o i P anow ie Moda o b rach u n k i su­

kn iow e także k uso  p row adzi, n ap rzy k ład  z k o n tu ­

szów i zupanów  p o ro b iła  Frakcje.

—

W ielu  d o sta je  się wyżej na s p o s ó b  k o m in ia rzy  

to jest k r e te m i i ciem nem i kanałam i', ale cóż z tego  

k ied y  jak kom in ia rze  w yglądają.

I tab o re ty  m uszą m ice angielską chorobę, bo 

k rzy w e n ó żk i m ają.

Z ły  tłóm acz podobny  je s t do L o k a ja , k tó ry  

zlecenie pańsk ie  n iegodziw ie opow iada.

/
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Twarz bardzo dziobata jest sobie małą Szwaj- 
, oaiją, pełno pagóreczków, dolin, wąwozików, etc,

We Francji z gruszek barów robią wino Bor­
deaux.

.Pewien kazał Introligatorowi, aby jego żonę 
W półskurek oprawił ; Bo niemożc merynosów na- 
starczyć.

Jak książki owej sławnej wróżki Sybilli, tak są 
i dni życia ludzkiego; im mniej ich zostaje tym są 
droższe.

Powiadają naturaliści ze co jest w królestwie 
ziemskiem toż samo jest i w wodnemj musi byd W 
tem cokolwiek prawdy, bo mamy bałwanów i na 
morzu, i widziemy ich dość na ziemi,

Herb Warszawy jest pół postny, bo Syrena od
połowy jest rybą.

J w wonienie jest duchowna Kanonada,
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Słychać 2e k i lk ak ro ć  stó t y s i ^ y  tu rk ó w  cią- 

gnie t ,« ale ty toń ,

W  kopaln iach  używają romatyzrnu do łam a­

n ia  skał i g łazów  , co m a bardzo przyśpieszać re -

Czy oni czasem z kanfory< nie robią pieniędzy, 

le  tak  znikają, ______

P u d e łk o  od Szachów jest p u d e łk o  praw dziw ie 

liberalne, bo tam K rólow ie , k ró low e w szystko p o ­

sp o łu  bez żadnej różnicy.

Ci co z dzieł swoich przodków się wynoszą, 

p odobni są do k a r t o f l i , k tó ry ch  najużyteczniejsza 

częśc jes t  w ziemi.

A P anow ie  moraliści k tó rzy  radzi jedynie dr u- 

eich nau czać ,  są ani m nie j  ani więcej ty lko  jak te  

s tu p y  co drogi wskazują, a sami n ig d y  n ią  n ie  idą.
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Nie trzeba koniecznie i uściskom  wierzyć, na- 
przykład mróz ściska ziemię a zim no ją, przyjm uje.

Żydzi do trefnego się nie b iorą ty lko  do tra­
fnego, i dla tego wszędzie trafią .

^    __

Do M A R G E L I S Y .

Ficknaś gdyby cebula, czułaś jak pokrzywa. 
M iluehna nakształt chwastu, jakby oset tk liw a , 
Uprzejma skromność chrzanu, i w ysm ukłość dyni, 
Margeliso ! twe wdzięki cudownemi czyni.

A N E G D O T Y ,

W  pewnem  mieście grano sztukę: Aktorowie 
na polach Elizejskich; gdy po skończeniu zapytano 
jednej z dam, jak się jej wystawienie sztuki podo­
b a ło ?  odpow iedziała: „  Musieli aktorow ie za wiele 

p ić Letejskiej wody ( i ) ,  ho ró l swoich zapomnieli.

t )  Letha rzeką zapomnienia.
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Przypatrywało się dwóch obrazow i na którym  
b y ł y  wymalowane Sprawiedliwo** i Pokój podające 

sobie przyjaźni ręce. „Czy WPan rozum iesz , ode- 
zw ał się jeden, ze one podają sobie ręce aby się po-

łączyły ?“ Nie one że§naH si<* z soba‘*

K A L E M B U P i Y.

137. K u ra to rem  dotąd chodzi.

138. Spi-wcisz Romans.
l5 9  Kordy wojskowe ranią, akordy muzyczne łechcą. 

i4o . Xiąże-czka  na zimnie. 

x4i .  M y to  Wzięli*
143. Dostali po krzyzu. 
i43 . Po-no-si$ dostali, 
x44. Na B r o n is ła w ie  m ogiła.
1,45. Pierś-cień ty lko zostaw iła. 
x46. Odzienie ma p o p su te .

! 4 7. W ziął Po-morze.

x48. Lew-koń-ja.
i 4 9. Daj Pan-na m ydło.
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s z a r a d a .
Pierwsze je s t sku tk iem  ognia, sk u tk iem  zaś drugiego 

Cichość dom u każdego.

P rzez trzecie w zak ładach  Sarm ata ,

Obcym językiem  sw ój ła ta .

W e wszystkim  znajdziesz w ie lk ie  dziwy,

W iek m łody  średn i, sędziwy.
R ozum  z g łu p stw em  sp o łeczn io n y ,

S trach z odwagą połączony .

Poczciw ość z niegodziw ością,

N ienaw iść z czu łą  m iłością .
Z ło ść  z dobrocią z nędzą zbiory ,

Urodę i po tw ory .

D O N I E S I E N I E .
Z  kończącym  się d rug im  T om ikiem  odbędzie 

się znow u w iadom a licyracja m aterja łó w  do B ióra 
M omusa po trzebnych . NB. p rzy jm u ją  się także i s ta ­
łe  n iep o trzeb n e  wina.

Znaczenie zagadki jest Brody  a S sarady Zakaz.

K o n i e c  T o m i k u  II.


